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Handel zagraniczny. 


wości gospodarcze obecnej doby są w 


znacznej części wynikiem braku 
współpracy gospodarczej między na: 
rodami albo nawet choćby próby uz 
zgodnienia między sobą wysiłków 
gospodarczych poszczególnych Wraz 
jów. Izolowanie działania rządów 1 
parlamentów wywołują konieczność 
ciągłego tarcia w tych punktach, gdzie 
moga one się zetknąć ze sobą. 


Nie chcemy się tu zastanawiać nad 
konsekwencjami, jakie mogą wyni- 
knąć z trwania tego rodzaju stanu rze 
czy. Chcemy sięgnąć do rzeczy naj- 
bardziej nas interesującej to jest do 
zobrazowania położenia i zadań na» 
szego handlu zagranicznego na tle tej 
właśnie sytuacji światowej. Dla orjen 
tacji podajemy, że przywóz polski, 
wyrażony w dolarach złotych wyniósł 
w r. 1932 — 96 milj.; w roku 1933 — 
91 milj.; w roku 1934 — 89 milj.; wy» 


wóz zaś w roku 1932 — 121 milj.; w 
roku 1933 — 107 milj.; w roku 1934 
— 109 milj. 


Nieprzerwane i to już od roku 1929 
czynne saldo bilansu handlowego, kltó 
rego znaczenia w naszem gospodar: 
stwie społecznem nie trzeba ani wyja: 
Śniać ani uzasadniać, uzyskane zosta* 
lo dzięki dwom czynmikom: działalno 
ści eksportowej i spadkowi przywozu. 
Sytuacja zaś wywozu kształtuje się 
pod wpływem dwóch czynników: po- 
łożenia politycznozhandlowego i zdoł- 
ności konkurencyjnej. W pierwszej 
kwestji jesteśmy często bezradni wo» 
bec wznoszonych przed naszym wy» 
wozem przeszkód. Podwyższanie ceł 
dla ochrony najbardziej nawet sztucz» 
nych produkcyj, będących wytworem 
fantazji autarchizmu, zakazy przywo- 
zu i jego kontyngentowanie wreszcie 


reglamentacja dewiz — wszystkie te 
sposoby nieraz zupełnie zamykają 
rynki. 


Stąd stoją przed nami wielkie zada» 
nia w punkcie drugim. Tu musimy so» 
bie zdać sprawę z tego, że handel za: 
graniczny wymaga umiejętności niez 
tylko przenoszenia towarów z miejsca 
na miejsce, ale także i dostosowywa: 
nia towarów do rodzaju potrzeb tego 
rynku zbytu, Handel zagraniczny mo- 
że się stać tworzycielem nowych moa 
żliwości konsumcyjnych, gdy przy» 
chodzi na nowe tereny z nowym to» 
warem i stwarza dla tego towaru doz 
tąd nieistniejące zapo*rzebowanie. 


Polski eksport dokonywał się przez 
szereg lat za pośrednictwem firm ob: 
cych. Nasze produkty, idące na eks- 
port, były sprzedawane po cenach 
gorszych, ponieważ z reguły były po» 
zbawione nieodzownych kwalifikacyj 
handlowych. Dlatego praca nad orgaz 
nizacją handlu zagranicznego ma dla 
nas olbrzymie znaczenie, 
Stworzyć własne organizacje handlo= 
we a równocześnie także własne ban- 
ki dla finansowania handlu zagranie 
cznego. Nieulega wątpliwości zarazem, 
że program gospodarczy Rządu, pro- 
gram wysuwający wśród pierwszych 
posunięć konsekwentne wykończenie 
deflacji w dziedzinie 
wych, zmieni dużo na korzyść na: 
szych towarowych obrotów z zagraz 
nica. | 


Duże zdziaialo posiadanie przez nas 


Musimy | 


cen przemysłoż i 
, floty handlowej, posiadającej 


dziś już dość pokaźnej floty handlo: | 


wej. Gdy w roku 1926 ówczesny mi- 
nister przemysłu i handlu Kwiatkow- 
ski powołał do życia polska flotę han: 
dlową, rozpoczęła ona swą pracę maz 
demi trampami. Dziś pracujemy okre: 
tami, których 
wstydzić. Zwłaszcza rok 1935 wyróże 


nie mamy potrzeby się ; 


Paryż. 8. I. (PAT[.) Genewscy klo- 
respondenci dzienników paryskich oz 
statecznie potwierdzają, iż nie należy 
się spodziewać zwołania przed 20 sty 
cznia do Genewy ani Komitetu 18ztu 
ani Komitetu I3:tu. Okres, jaki pozo» 
Staje jeszcze do czasu zwołania Rady 


Ligi, będzie wypełniony ożywioną 
działalnością dyplomatyczną w celu 
przygotowania zagadnień, jakie na- 


suwają się w związku z obecną sytua» 
cją międzynarodową, które wejdą na 
porządek dzienny obrad Ligi. 
Stanowisko państw, należących do 
Ligi Narodów — pisze korespondent 
„Le Jour“ — będzie zależało wyłącz» 
nie od ostatecznego tekstu nowego 
prawa o neutralności stanów, które, 
jak się spodziewają w Genewie, bẹ- 
dzie uchwalone jeszcze przed posie: 
dzeniem Rady Ligi. In: bliższe są obra 
dy genewskie, tem bardziej uwagę 
francuskiej opinji publicznej zajimuje 


| Horoskopy posiedzenia Ligi Nar. 


Nie ulega wątpliwości, że dolegli: ; 


sprawa sankcyj naftowych. Obecne 
wystąpienie prezydenta 


rozważane jest przez prasę pod kątem 


widzenia, czy i w jakim stopniu może ; 


ona wpłynąć na Genewę w kierunku 
rozszerzenia sankcyj, 

„Oeuvre“ pisze, że za najbardziej 
prawdopodobne uważa się, że Rada 
Ligi Narodów, która się zbierze w 
dniu 20 stycznia uchwali rezolucję, 
przewidującą rozszerzenie sankcył 
przeciwko Włochom również na na- 
ftę poczawszy od dnia 1 lutego. Istnie 
je jednak nadzieja, że do tego czasu 
Włosi zgodzą się na układy. Według 
ostatnich wiadomości — jak twierdzi 
„Oeuvre* — Włosi prowadzą roko» 
wania z Niemcami celem  uzysklania 
możliwości wykorzystania zamrożoe 
nych kredytów, które byłyby przezna 
czone na zaopatrzenie się w naftę. 
Nafta byłaby ekspedjowana z portu 
hamburskiego. 


Rz rozm EC ONA | 


Angielsko-francuska współpraca. 


Paryż. 8. I. (PAT.) „Le Journal“ w , bie 


wydaniu departamentalnem przynosi 
wiadomość p. t, „Czyżby nowy fran- 
cusko:angielski projekt _ wzajemnej 
współpracy?. Dziennik informuje, iż 
wojskowi eksperci brytyjscy, którzy 
przybyli do Paryża, celem odbycia 
rozmów z przedstawicielami francuz 
skiego sztabu generalnego, odjechali 
do Londynu. W związku z tą sprawą 
powstało szereg pogłosek. 

„New York Herald Tribune* w 
swem wydaniu paryskiem idzie tak 
daleko, iż twierdzi, że został opraco= 
wany wspólny konkretny plan, wed= 
ług którego oba kraje udzieliłyby so- 


I 
| 


| 


całkowitej wzajemnej pomocy 

w razie napaści. 
"7 kołach oficjalnych — stwierdza 
„Le Journal“ — odmawiają wszełkich 


szczegółów co do przebiegu tych roz- 
mów. Koła wojskowe ograniczają się 
tylko do oświadczenia, iż chodzi tu 
o normalna wymianę zdań między 
ekspertami obu krajów. Na Quai 
d'Orsay stwierdzaja jedynie, iż oba 
rządy przystąpiły do zbadania możli« 
wości współpracy, wynikającej z paraz 
grafu 3, art. 16 paktu Ligi, który 
przewiduje wzajemną pomoc przeciw 
napastnikowi, 
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Jak na froncie wojennym... 


Londyn. S .I. (PAT.) Reuter donosi 


z Aleksandrji, że na przestrzeni 320 
klm. pomiędzy Egiptem a Libją cią- 
gną się nieprzerwane zasieki drutów 


kolczastych, które w wielu miejscach 
posiadają szerokość 5 metrów a wys 
sokość wzrostu ludzkiego. Przekro= 
czenie bez upoważnienia granicy, gro* 
zi utratą życia. Patrole włoskie bez 
przerwy przebiegają pomiędzy postez 
nunkarni granicznemi, gdzie umieszczo 
ne są w ukryciu gniazda karabinów 
maszynowych. Samoloty zarówno wło 
skie, jak i angielskie unoszą się po- 
nad granicą. Lotnicy witają się pod- 


CABÓEWÓŚ ZO ROWER TUI TES A 1 
STRASZNA KATASTROFA 


Białystok. 5. I. (PAT) Na przejeź- 
dzie kolejowym koło stacji Pasieki 
na linji Tłuszcz--Ostrołęka, pociąg 
osobowy najechał na furmankę. Zabi 
ci zostali jadący furmanką Ludwik 
Krawczyk i jego żona Józefa, ich 12 
letni syn Władysław ocalał. 


rmon . eme m ee 


nosząc rękę do góry, kiedy samoloty 
ich mijają się, dażąc w różnych kiez 
runkach. 

W niektórych punktach granicy bar 
dzo ważne zagadnienie stanowi spraz 
wa wody. Główna studnia n.p. zaopa 
trująca posterunek wloski Ramla, le- 
żący naprzeciwko angielsko-egipskies 
go posterunku Sollum znajduje stę 
po stronie egipskiej. Z konieczności 
musiano wprowadzić „rozejm wody“, 
który jest przestrzegany w czwartki 
do godziny 12-ej w południe. Włosi 
przechodzą na stronę egipską, by zaz 
opatrzyć się w wodę pod dozorem 
patroli egipskich. 

W Cyrenaice panuje duże ożywież 
nie. Liczba samolotów i materjału 
wojennego wzrasta z każdym dniem 
duże transporty są wyladowywane w 
Banghasi i Tobruk, W forcie Madda: 
lena, skąd skierowywane są wojska ku 
granicy egipskiej, oddziały erytrejskie 
wycofano, zastępując je żołnierzami 
włoskimi. 
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nił się intensywna rozbudową polskiej 
dziś 30 
jednostek o ogólnej pojemności 84.000 
tonn rej, brutto. 

Cała sprawa jest w tej chwili nader 
aktualną. Jeżeli się rzuci okiem 
mapę geografii kryzysowej współczes 
snego Świata, to można stwierdzić, że 
olbrzymia polać świata, obejmująca 
trzy wielkie kompleksy t.j. kompleks 
brytyjski, Stanów Zjednoczonych i 
wzrastającą sferę działania [aponiji, 
do których dołączyć należy Amerykę 


na 


Południową a także ostatnio i Rosję 
Sowiecką, — znajduje się w Stanie po 
prawy konjunktury, poprawy widocz- 
nej i coraz znaczniejszej. Biorąc pod 
uwagę tak olbrzymie przestrzenie, 


stwierdzić można objawy widoczne- 
go początku poprawy konjunktury 
Światowej. Idzie więc o to, byśmy w 
tej chwili, gdy otwierają się niewątpli 
wie perspektywy lepszych warunków 
bytu gospodarczego, nie zaniedbali 


wyłaniających się możliwości. 


Gd. 


Roosevelta | , P 
| rozpoczną się z Francji 


| 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6/4 cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 58, w kronice, reper- 
tuar, dział gospodarczy, nagłow- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1—, Tabelaryczhe o 58 pre. dro- 
łej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 16, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo gr. 2%, din poszukujących pracy gr- LS 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 58 nrc. drożej, 


paski w tekście gr. 78, pod 
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Nowy cios godzący 


w robotników polskich. 
Paryż. 8. I. (PAT.) We czwartek 


nowe tran- 
sporty robotników polskich, którym 
odmówiono prawa do zatrudnienia. 
Wśród dotkniętych temi zarządzea 
niami są również robotnicy, którzy 
pracowali po 6, 8 a nawet 9 lat, Fakt 
ten wywołał w polskich kołach robot 
niczych we Francji duże rozgorycze: 
nie, ponieważ robotnicy innych kraz 
jów, a w szczególności Włosi i Bel- 
gowie, jeśli przepracowali we Francji 
5 lat, nie spotykają się z odmówie: 
niem im prawa do pracy, 


I 
BURZE BEZ KOŃCA. 
Paryż. 8. I. (PAT.) W klanale La 


Manche na wybrzeżu Anglji od świąt 
Bożego Narodzenia szaleje burza, kto 
rej ofiarą padło już 50 osób, Dziś fa- 
le wyrzuciły na brzeg szalupę pod 
Marloes (w hr. Pembrok w Anglii). 
Od 10 dni niema wiadomości o parow 
cu, który odpłynął z Plymotuh z 10 
ludźmi. Zatonął też parowiec „Kent- 
brook*, który płynął z Plymouth do 
Portsmouth z 7 osobami, Z pokładu 
parowca „Ulysses“ fale zmyły 5 osoa 
by. 

OE a 

ZAPOWIEDŹ POPRAWY. 


Bratislawa. 8. I. (PAT.) Wychodzą: 
cy w Bratislawie miesięcznik „Pero“ 
wskazuje na możliwości zmiany w 
kierunku  czechosłowackiiej polityki 
zagranicznej w związku z wyborem 
Benesza na prezydenta państwa. Mó- 
wiąc o stosunku do Polski, pismo 
stwierdza, że zatarg czechosłowiacko= 
polski zaszkodził autorytetowi Cze 
chosłowacji. Premjer Hodża, jako kie 
rownik ministerstwa spraw zagranicze 
nych, może wnieść do polityki zagra 
nicznej pewne ożywienie i ruch, 


ROZRUCHY ANIYŻYDOWSKIE 
NA LITWIE, 


Berlin. 8. I. (PAT.) Niemieckie Biu: 
ro informacyjne donosi z Kowna, że 
wl północno»litewskiem miasteczku 
Sarnie doszło w tych dniach do pos 
ważnych rozruchów antyżydowskich 
podczas dnia targowego. W starciu po 
między żydowskimi handlarzami a 
przybyłemi na targ chłopami 10 osób 
odniosło ciężkie rany. Delegacja ży- 
dowska udała się do ministra spraw 
wewnętrznych w Kownie, który zarza 
dził natychmiastowe dochodzenia. 


ZEW OC E 
OFICER BRYTYJSKI ZASTRZELIŁ 


ROBOTNIKA. 
Kair. 8. I (PAT.) Ubiegłej nocy 
oficer brytyjski zastrzelił na ulicy 
robotnika:Egipcjanina. Prasa opisuje 


to wydarzenie jak następuje: W nocy 
z restauracji przy ulicy Fuada wyszli 
2 oficerowie brytyjscy. Zauważyli oni, 
że robotnik, zajęty reparacją bruku, 
usiłuje zagarnąć należący do tych ofi- 
cerów samochód, który Stał przeć 
wejściem do restauracji. Jeden z ofi- 
cerów wyciągnął rewolwer, strzelil do 


robotnika i ciężko go zranił, Natyche 
miast zgromadzi! się tłum, który zas 
jal grożną postawę wobec oficera, 


który z rewolwerem w ręku cofna! się 
w głąb restauracji. Policja egipska zas 
żądała, aby sprawca strzału udał się 
na odwach, oficer cdmówił. Przybyła 
wówczas policja brytyjska i odprowa» 
dziła oficera na odwach. 


2 


Wiadomości bieżące. 
8 Środa 


Seweryna op. i b. 

Jutro: Juljana m. 
tycz 1936 | Wschod słońca 743 
s nia Zachód $ 15:41 


TEATR WIELKI, 

Sroda godz. 20 „Przygoda w Grand Ho- 
telu“. 

Czwartck godz. 20 „Przygoda w Grand 
Hotelu". 

Piątex godz. 20 „Przygoda w Grand Ho- 
telu4 


Səbə: godz. 20 „Major Barbara“ pre- 


iedziula godz. 15.30 Kopciuszek. 
Gudz. 20 „Major Barbara“. 
Poniedzialek godz. 20 „Major Barbara". 
TEATR ROZMAITOSCI. 
Dziś nieczynny. 
KINOTEATRY. 
APOLLO: „Dodek na froncie" z Dym- 


szą. 

CHIMERA: „Nasze słoneczko“ z Shir- 
lcy Temple. 

COLOSSEUM: „Księżniczka Ohara“ oz 
raz rewia „Pożycz mi dwa złote”. 

GRAŻYNA: „4 i pół muszkieterów". 

KOPERNIK: „Wesoła rozwódka* z Gin 
gers Roggers i Fred Astaire. 

MARYSIENKA: „Napad na Kongo“. 

MUZA: „Tyś mój cały świat". 

PALACE: „Manewry miłosne". 

PAN: „Sequoia“. 
(: „Królowa Krystyna“ z  Greią 

RAJ: „Wesoły jubileusz Mickey Mouse“ 

STYŁOWY: „Pod palacem niebem Ar 
gentyny' oraz rewia. 

SWIT: „Wesoły jubileusz Mickey Mouse 


se“. 

TĘCZA: „Wesoła wdówka“. 

TON: Flip i Flap w „Żonie z ogłosze- 
GI 

UCIECHA: „Czerwona dama“ i rewia. 


o e jaaa at 

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8&:mej wie: 
czorem operetka „Przygoda w Grand Ho- 
telu“ P. Abrahama z Janiną Kulczycką. 
Reż. K. Tatarkiewicza. 

Jutro „Przygoda w Grand Hotelu“. 

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Roz- 
maitości. „Wachlarz Lady Windermere“ koz 
medja O. Wilde, która znajduje się obe- 
cnie w próbach, ujrzy światło kinkietów w 
połowie bm. w Teatrze Rozmaitości. 

— Premjera w Teatrze Wielkim. W 
sobotę 11 bm. ukaże się zapowiadana ko- 
medja G. B. Shawa „Major Barbara“ w 
Teatrze Wielkim. 

— V. Koncert Filharmonji lwowskiej od 
bedzie się dnia 14 bm. w sali Towarzy» 
stwa Muzycznego. Szczegóły w następnych 
komunikatach. 


KOMUNIKATY. 


- Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwersyteckich i Politechnicznych zawiada- 
mia. że trzeci wykład p. Teodora Pami- 
ckiego z cyklu „Nowe drogi powieści ros 
syjskiej" pt. „Walka o formę: Tradycjo- 
nalizm i awangardyzm. Powieść rosyjska 
a literatura Zachodu“ odbędzie się w 
czwariek, 9 bm. o godz. 19-ej w sali Ko- 
nernika, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1, 
J p. Wstęp 50 gr. Dla studentów szkół 
wyższych i uczniów gimn. 20 gr. 

— Kurs przysposobienia gospodarstwa 
dcmowego w szkole Snopkowskiej. Żeń: 
ska Szkoła gospodarcza w Snopkowie p. 
Lwów. urządza 6-cio miesięczny kurs przy 
sposobienia gospodarstwa domowego. Kurs 
odbędzie się od 15 bm. do 15 lipca 1936. 
Celem kursu będzie przygotowanie do uz 
miejernego zorganizowania i spełnienia o- 
bowiązków gospodyni i matki. Kurs bee 
dzie cbejmował następujące działy prak- 
tyczne: kuchnia, piekarnia, cukiernictwo, 
pranie, czyszczenie chemiczne, porządki 
domowe, przeroby owocowo +< jarzynowe, 
Szycie białe i krawieczyznę, cerowanie ar- 
tystyczne, Oraz wykłady: nauka o Pań- 
stwie, higjena ogólna, higjena dziecka, djc 
tetyka i żywienie, rachunkowość, kalku- 


lacja gospodarcza, prowadzenie książek, 
picięgnacja kwiatów pokojowych, główne 
zasady pracy społecznej wraz z  ćwiozes 


miami. Do przyjęcia wymagane jest osta- 
tnie świadectwo szkolne. Pomieszczenie 
kursu internatowe. Bliższych informacyj ue 
dziela Sekretariat Szkoły Snopków p. 
Lwów, tel. 201-88. 

— Zgłaszanie publicznych zabaw, roz- 
rywek i widowisk. Zarząd miejski przypoz 
mina wszystkim kinoteatrom, organizacjom 
i towarzystwom, urządzającym zabawy ta- 
neczne, koncerty, odczyty itp. imprezy, że 
w myśl statutu o poborze gminnego po- 
datku od publicznych zabaw, rozrywek i 
widowisk, są one obowiązane na dwa dni 
przed imprczą zgłosić ją w zarządzie miej- 
skim (wydział II/3, ratusz II. p., drzwi nr. 
212) i przedłożyć bilety wstępu płatne, ja- 
koteż bezpłatne do ostemplowania, oraz 
uiścić w kasie miejskiej należny podatek. 
Niezgłaszający imprez rozrywkowych do 
opodatkowania narażają się na grzywnę do 
wysokości 20zkrotnej utraconej, lub na u- 
tratę narażonej daniny komunalnej. Do 
zgłoszenia imprezy w zarządzie miejskim 
obowiązany jest również właściciel, wzglę 
dnie dzierżawca pomieszczenia, w którem 
urządzaną jest impreza. Zwraca się uwagę, 
że wnoszenie podań o zwolnienie od poc 
datku zabaw tanecznych jest bezcelowe, 
gdyż w myśl statutu o poborze tego po- 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 5 z dnia 9 stycznia 1936 r. 


Z frontu włosko-abisyńskiego. 


Warszawa, 8. I. (PAT.) Na podsta: 
wie wiadomości z różnych 
P. A. T. ogłasza następujący komuni: 
kat o sytuacji na frontach w Abisyniji 
w dniu 7 stycznia b. r.: 

Na froncie północnym trwa nacisk 
abisyński na linje włoskie, ale żadne 
większe działania nie są z ich strony 
przedsiębrane, prawdopodobnie z po- 
wodu świąt Bożego Narodzenia. 

Na froncie południowym również 


panuje pozorny spokój, Dotychczas 
niema potwierdzenia pogłoski, jakoby 


samoloty włoskie  zbombardowaiy 
szczepy Ssomalijskie na  terytorjum 
ansielskiem. 


W czasie niedawnego bombardowa: 
nia studzien w miejscowości Bulale, 
zginęło 15 Abisyńczyków. Włosi, jak 
donosi Reuter, rzucair z samolotów 
odezwy podpisane przez gen. Gra» 
zianiego, w których zapowiadali re- 
presje za zabicie wioskich lotników. 
Inne odezwy, na których rzekomo 
widniał podpis Mussoliniego, 
wiadały, iż Włosi prowadzą lepsze 1 
sprawiedliwsze rządy. 

Według informacyj, jakie nadeszły 
do Berbera, w okolicy Daggabur był 
zmuszony do lądowania samolot wło- 


datku zabawy taneczne nie 
zwolnione od tego podatku. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Bilety abonamentowe tramwajowe 
dla młodzieży szkolnej na 30 i 60 prze 
jazdów sprzedawać sie będzie doda: 
tkowo w dniach 9, 10 : 11 stycznia 
b. r. w kioskach przy Wałach Het- 
mańskich od godz. 7—11 i od 13—16, 
oraz w Kasie abonamentowej ul. Wóz: 
leoka 2, prawy parter, codziennie od 
godz. 8—15. Cena biletu na 60 przejaz 
dów z prawem przesiadania 5.50 zł, 
cena na 60 przejazdów wprost 4.50 zł, 
cena biletu na 50 przejazdów z pra. 
wem przesiadania 2.75 zł. cena biletu 
na 30 przejazdów wprost 2.25 zł. 

Prace T. S. L. w Tarnopolszczyżnie. 
W ostatnich dniach odbyło się na te- 
renie Tarnopolszczyzny szereg zebran 
Zarządów T. S. L. w sprawach orga- 
nizacyjnych. Zebrania dyskusyjne na» 
dały kierunek pracy terenowej, a spes 
cjalnie miały na celu zorganizowanie 
nowych prac oświatowych w Tarno- 
polszczyźnie. Zarządy T. S. L. posta: 
nowiły poczynić wszystkło, aby na od- 
cinku oświatowym wydobyć jak naj: 
większą enerzję od społeczeństwa pol 
skiego. Zwrócono uwagę na potrzebę 
zorganizowania i zaopiekowania się 
pracownikami fizycznymi. Zwrócony 
także uwagę na obowiązek propagan 
dowy T. S. L. za podniesieniem orga- 
nizacyj gospodarczych, W szeregu 
placówek T, S. L. cdbyły się zebræ 
nia gwiazdkowe, majace charakter po 
mocy dla najbiedniejszych dzieci. 

Świętokradztwo. Oburzające Święto 
kradztwio popełnili nieujęci dotych- 
czas sprawcy, W nocy na 5b. m, w 
wiejskim kościółku w  Antoniówc: 
obok Żurawna dokonano  Świętoklra: 
dztwa. Nieujęci dotychczas złoczyńcy 
włamawszy się do kościoła, skradli 
z zakrystji 2 kielichy srebrne, pozła: 
cane, poczem po rozbiciu zamka, zaw 
brali z tabernaculum puszkę srebrna 
pozłacaną, wysypując komunikanty na 
ołtarz. Ludność jest do głębi oburzo= 
na cynicznym występem złodzieji. 
Wartość skradzionych przedmiotów 
ocenia się na 880 zł, Policia przepro: 
wadza energiczne śledztwo. 

Ofiara gry w piłkę nożną. Na placu 


moga być 


Bilczewskiego w ŻŹniesieniu, |ieletni 
Mojżesz Drucker grał tak zawzięcie 
w piłkię nożną, że kcpnął w nogę 


swego towarzysza zabawy, Zygmun:a 
Korscha, tak niebezpiecznie, że chłop- 
ca, który doznał złamania kości, prze- 
wieziono do szpitala powszechnego. 
Dwa zamachy samobójcze, W go- 
dzinach wieczornych wezwano Pogo- 
towie ratunkowe na ul. Legjonów 5, 
gdzie w bramie tej kamienicy usiłował 
pozbawić się życia przez podcięcie 
żył u rąk oraz gardła 22-letni N. Le- 
szuk. Desperat odmówił wszelkich 
wyjaśnień, któreby zdołały wiyŚwies 
tlić przyczynę rozpaczliwego Kroku. 
Następnie Pogotowie ratukowe udzie 
liło pierwszej pomocy 25zletniej Marji 
Kazby, żonie funkcionarjusza MKE. 
(Marcina 61) która w czasie sprzeczki 


zródeł : 


ZABOWW 


ski, Trzech lotników zostało rzekomo 
zastrzelonych przez Abisyńczykłów. 


OBRAZ MATKI KOSKIEJ DLA 
WOJSKA. 


Rzym. 8. I. (PAT.) Na pokładzie 
okrętu „Comte Grande“ odpłynął dziś 
z Neapolu wizerunek Matki Boskiej, 
ofiarowany wojsku przez obywateli 
miasta Faenza. W uroczystości pożez 
gnania wizerunku Matki Boskiej, któ 
ry procesją przeniesioro z katedry næ 
pokład okrętu, wzięli udział: następ- 
ca tronu z inalżonką, kardynał Ascc: 
lezi oraz gen. Baistrocchi. 


NOWA DYWIZJA NA FRONCIE. 


M a ZZL. A EE Z a ZE ZO 


Rzym. 8. I. (PAT.) Na pokładzie 
okrętu „Comte grande* odpłynęły ; 
wczoraj do Afryki wschodniej pier- 


wsze transporty nowej dywizji, noszą* 
cej miano „val Pusteria“. Dywizję tę 


sprowadzono z okolic ałpejskich, le- : 


żących na pograniczu z  Austrją. W 
dniu dzisiejszym wieczorem  odpł.y< 

. . «4 r 
wają na okręcie „Comte Rossa“ dai- 
sze oddziały, należące do lego i 7=go 


| pułku alpejskiego, Eateljony, które oJ | 


——— 
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plynęły wczoraj żegnane były przez 
wiceministra wojny generała Baistrec- 
chi, 


Giełda z dnia 8 stycznia. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w jęczmieniu, fasoli, 
wyce, mące i otrębach, Pszenica w dalszym 
ciągu nieco zwyżkuje. 


W innych artyku- : 


lach ceny niezmienione. Tendencja naogół ' 


utrzymana, usposobienie spokojne. Pszeniż 
ca jednol. 17.50—17.75, zbiorowa 16.75—17 


Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Na Giełdzie zanotowano 
transakcje: 4 pre. poż. dol. zł. 53. Większe 
obrony w dewizie Londyn i Zurych. Do- 
lar około zł. 5.30. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.30, Berlin 213.45, Ho- 
landja 360.30, Londyn 26.21, N. Jork kabel 
5.51 i jedna czwarta, Paryż 35 i pół, Praga 
2197, Sztokholm 135.15, Szwajcarja 172.70, 
Madryt 72.60. Papiery państwowe: 5 pre. 
poz. konwers. 64.50, 6 prc. poż. dol. 80.50, 
4 pre. poż. dol. 52.70, 7 pre poż. stabiliz. 
61.50. Akcje: Bank Polski 96.50, Staracho= 
wice 51.50. Lilpop 7.75. Dolar w obrotach 
orywatnych 5.30 i pół. 


ręką w 
Pogoto: 


jej 


na nieznanem tlc, uderzyła 
szybę i przecięła sobie żyłę. 
wie ratunkowe, po zaopatrzeniu 
rany, przewiozło ją do szpitala, 

Ogień strychowy. Wczoraj popołu: 
dniu w realności Szymona Fischera 
(Żółkiewska 43) wskutek 
budowy komina wybuchł pożar stry- 
chowy, który przybyła na miejsce 
Straż pożarna ugasila. Szkoda wynost 
1200 zł. 


następujące | 


wadliwej . 


Ujęcie niebezpiecznego wiamywacza. : 


Wczoraj przedpołudniem funkajonar: 
jusze IV. kom. P. P. po dłuższych po- 
szukiwaniach odkryli kryjówkę nież 
bezpiecznego włamywacza,  l8zletnie= 
go Rudolfa Marcinowa, poszukiwane: 
go za szereg włamań na Łyczakowie ? 
w W/innikach, Kryjówka mieściła się 
w mieszkaniu Jana Jaremczuka w Ko: 
lonji  Krzywczyckiej. Stwierdziwszy 
miejsce ukrywania sie niebezpiecznego 
przestępcy, policja otoczyła dom Jaz 
remczukia, poczem Marcinowa aresz:o 
wała. 

Włamania i kradzieże, Harce wta: 
mywaczy trwają nadal. Wczoraj nie: 
wyśledzeni sprawcy dostali się 
mieszkania dr. Olgi Małaniuk (Lele: 
wela 8) i skradli złotą branzoletę z 
szafirem, złotą obrączkę, złoty piers 
Ścień z oprawą platynowa i łańcuszek 
złoty łącznej wartości 2000 zł. — Inni 
znowu złodzieje włamali się do miez 
szkania Michała Dankiewicza (Bobro: 
wa 2), gdzie skradli garderobę warto 
Ści 400 zł, 

Ucieczka  służącej-szłodziejki, Lud- 
wik Haisig, em. inspektor skarbowy, 
zam. ul. Mączyńskiego 9, przyjął do 
służby służącą, która po kilkugodzin» 
nym pobycie w jego mieszkaniu, wyje 
chała rzekomo do domu do Bartko- 
wiec po rzeczy. Po jej wyjeździe zau- 
ważono brak złctej branzolety, złote» 
go pierścionka i 15 zł, w gotówce. Fo 
służącejszłodziejce wszelki ślad zagie 
nak 

————— 


do ; 


Piąta podróż M5. „Piłsudski“ 
do Ameryki. 


MIS „Piłsudski' odszedł z Gdyni w 
dniu 30 grudnia r. ub. o godz. 16, ue 
dając się w piątą podróż do Amerykr. 
Na pokładzie statku znajdowało się 
176 pasażerów, Ż6l worków  pocziy 
oraz 1.288 ton ładunku. Dnia 1 b. m. 
MIS „Piłsudski“ wyszedł z Kopenha: 
gi, gdzie zatrzymał Sy na przeciąg 
jednego dnia i udał się w dalszą po» 
dróż przez Halifax do Nowego Jorku. 
W Kopenhadze statek zabrał dodatkc 
wo 5 pasażerów, 7,5 ton ładunku i 57 
worków poczty. Obecny ładunek M.5 
„Piłsudski“ składa się z towaru uros" 
maidonego, stanowiącego 'typowy ła: 
dunek eksportowy z Polski do Ama 
ryki. MS „Pilsudski“ wiezie więksse 
transporty mąki, cementu, cynku, me» 
bli giętych, bibułki pavierosowej dla 
Meksyku, surowych skór cielęcych i 
koźlich. słodu, szynek w puszkach 1 
innych konserw, drzewa, maku, szproz 
tów w oliwie, oraz beretów. 


EEOAE TERE "MURAEG. A RZCRK R 


, POWRÓT KRÓLA BELGISKIEGO 


Bruksela, 3, 1. (PAT.) Król Leopoid 
powrócił ubieglej nov z Anglji, Krót 
spędził 10 dni w Sussex u swego przy 
jaciela, z którym kclegował w Eter, 
spędzając czas przeważnie na grze w 
golfa. 


——9—— 


POWAŻNY WZROSI BEZROBO: 
CIA W CZECHOSŁOWACJI. 


„Prager Tagblatt“ donosi, że ogio= 
Szona przez ministerstwo pracy liczba 
bezrobocia w Czechosłowacji w gru» 
dniu r. ub. jest najwyższą cyfrą gru- 
dniową, kiedykolwiek dotąd notowa: 
ną. Liczba bezrobotnych w  Czechos 
słowacji w miesiącu sprawozdawczym 
wynosiła 797,2 tys. osób, wobec 673,9 
tys. osób w listopadzie r. ub. i 752,3 
tys. osób w grudniu 1934 r. Liczby 
te świadczą o daiszem pogorszeniu sy: 
tuacji gospodarczej Czechosłowacji. 


ŁY SE 


STRAJK W BUENOS-AIRES. 


Londyn. 8. I. (PAT.) Reuter poda» 
je następujące szczegóły strajku w 
Buenos Aires: w 24 godzinnym straje 
ku solidarności ze strajkującymi od 8 
dni robotnikami budowianymi, wzię- 
ły udział wszystkie związki zawodo» 
we z wyjątkien pracowników komu» 
nikacji. W ciągu licznych starć pomięe 
dzy demonstrantami a policją na 
przedmieściach padło 6 zabitych, Dre 
monstranci parokrotnie przerwali ruch 
kolejowy, obrzucając kamieniami po- 
ciągi i autobusy. W szeregu miejsco- 
wości dworce obsadzone są przez por 
licję z karabinami maszynowemi. Po: 
ważne rozruchy wybuchły w miejsco* 
wości Villa Urquiza, gdzie w trakcie 
wymiany strzałów został zabity polj- 
cjant i przywódca strajkujących. Gra 
py strajkujących kobiet obrzucały 
kamieniami tramwaje,  przewracały 
samochody, załadowane żywnością. 
Liczba rannych jest bardzo wysoka. 
Dokonano 171 aresztowań. Spalono 
30 autobusów, tramwajów i wagonów. 
Popołudniu policja opanowiała sytua- 
cję. Władze są przekonane, że skraja 
ne elementy usiłowały  przeistoczyć 
strajk w ruch rewolucyjny w Argen= 
tynie. 


— af —: 


EGZEKUCJA HAUPTMANA 
17 b. m. 


Trenton. 8. i. (PAT.) Hauptman zo 
stał poinformowany, że egzekucja odz 
będzie się 17 stycznia, Skazaniec mu 
nadzieję, że Kara jego zostanie uchy- 
lona przez trybunał do spraw ułaskae 
wień, który sprawę iego będzie roz» 
patrywał w najbliższą sobotę. 


Z AUKCYJ OWOCOWYCH. 
W GDYNI. i 


Na aukcjach owocowych w Gdyni 
wi dniu 3 b. m. sprzedano: 2000 klatek 
'mandarynek w cenie 9.60—9.75 za 
klatkę, której waga wynosi ok. 10 kg. 
brutto; 1700 skrzyń pomarańcz his 
szpańskiich, z czego 50 skrzyń poma. 
rańcz większych, przyczein cena za 
skrzynię większą 65—66 kg. brutto 
wynosiła 45.25 zł, cena zaś skrzyń o 
wadze ok. 53 kg. wahała się od 35,25 
do 41,50 zł. 


Z Banku Polskiego. 


Warszawa. 8. I. (PAT.) W ciągu 
trzeciej dekady grudnia zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się o 
1,3 miij. do 444,4 milj. Stan zaś pie- 


niędzy zagranicznych i dewiz wzrósł? 
o 47 milj. do 269 milj. zł Suma wyż 
korzystanych kredytów wzrosła o 40,8 
mili. dc $66,5 milj., przyczem portfel 
weksiowy powiększył się o 9,5 milj. 
do 659.2 i stan pożyczek zabezpie: 
czonych zastawami o 31,6 do 109,5 
mili, z Natomiast portfel zdyskon- 
tewar=ch biletów skarbowych spadł o 
05 ul do 67,6 milj. Zapas polskich 
monet srebrnych i bilonu spadł o 
252 mit. do 21,6 milj. Pozycje i „ine 
ne aktywa” i „inne pasywa“ wzrosły 
pierwsza o 28,6 do 243,6, druga o 
86 nut do 371,5 milj. Natychmiast 
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płatne zobowiązania zwiększyły się a | 


NW de 209,7 milj. zł, Obieg biletów 
baniowych w wyniku powyższych 
zrsjas wzrósł o 40,5 milionów do 
1.0072 mili zł. Pokrycie złotem — 
39,74 proc. czyli o 10 punktów, pras 
wię mowyżej normy statutowej. Sto: 
pa <ssrontowa 5 proc., od pożyczek 


zastawsowych 6 proc. 


ZUCHWAŁY RABUNEK. 
Warszawa. 8. I. (PAT.) Wczoraj w 
godzinach popoludniowych do kole: 
ktury Langera, mieszczącej się przy 
ul, Targowej 46 na Pradze, wtargnęło 


3 osobników, którzy steroryzowawe 
Szy rewolwerami obecną w sklepie 
pracowniczkę,  zrabowali 2000 zł. i 


zbiegii, Dochodzenia w toku. 


EA OWCE 
NAPAD NA BANK. 


Bukareszt, 8. I. (PAT.) Niezwykły 
napad na dom bankowy wydarzył się 
w powiatowym mieście Buzau, Trzech 
uzbzajonych bandytów  wtargnęło do 
banku w godzinach rannych, natych= 


miast po rozpoczęciu urzędowania, 
kiedv w urzędzie znajdowali się zaz 
ledwie kasjer i urzędnik i zażądali 


wydania gotówki. Bezbronni urzędni: 
cy wydali bandytom całą gotówkę, 
znatdująca się w kasie w sumie 130.000 
lei. Bandyci zbiegli bez śladu. 


Program radjowy. 
Czwartek, 9 stycznia. 


lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
=. Sygnał czasu. 1205: Dziennik połu- 
w 12.15: * Qrkiestra salonawa. 13: 
15.15; Giełda. 15.30: Trio załono: 
we. e: Opowiadanie dla dzieci. 16.15: 
Plyty. 1645: Audycja w wyk. Zesp. Zw. 
Teatrów Lud. z Torunia. 17: Odczyt. 17.15 
Reportaż. 17.50: „Książka i wiedza”. 18: 

cits? fortepianowy. 18.30: „Mody“. 18.45 
vy. 19: Odczyt. 19.20: Koncert reklamo- 
ww. 1935: Wiad. sport. 19.50: Pogadanka 
aktuama, 20: Muzyka lekka. 2045: Dzien. 
w. wieczorny. 2ł: Słuchowisko. 21.35: 
Reciia! śpiewaczy. 22: Koncert symfori- 
czne. 23.05: Muzyka taneczna. 
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Z WYDAWNICTW. 
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Zjazd nauczycielstwa. 


Warszawa. 8. I. (PAT.) We wtorek 
rozpoczęły się w Warszawie dwudnio 
we obrady walnego zjazdu delegatów 
Związku  nauczycielstwa polskiego. 
Na zjazd przybyło przeszło 1000 de- 
legatów, reprezentujących 50.000 zrze» 
szonego nauczycielstwa. Zjazdy te, w 
myśl statutu, odbywają się co dwa 
lata i mają charakter sprawozdawczy. 

Zjazd otworzył prezes 


Nowak. Sprawozdanie z 
zy 


Stanisław 
działalności 
lata złożył wice: 
prezes Jan Kolanko. W czasie zjazdu 
obradowały trzy komisje: pedagogi- 
czna, pracy społecznej oraz komisja 
organizacyjna. Zjazd udzielił ustępu: 
jącemu zarządowi absolutorjum. 


Pierwszy dzień walnego zjazdu dez 
legatów Z. N. P. zakończył się wyboż 
rem nowego prezesa związku. Dotych= 
czasowy prezes Zwiazku b. senator 
Stanisław Nowak, ze wzgledu na swój 
stan zdrowia, zrezygnował z kandy: 
dowania na stanowisko prezesa, wo- 
bec czego zjazd uchwalił przez akla: 
mację przyznać mu godność honorc: 
wego prezesa Związku. Nazwać dom 
związkowy domem imienia Stanisława 
Nowaka, winurowiać tablice dla ucze 
czenia jego 30-letniej działalności w 
związku i wydać menografję, poświęż 
coną dziejom zawodowego ruchu naw- 
czycielskiego. 

Prezesem Związkłu został 
p. Jan Kolanko. 


W dniu dzisiejszym od samego ra» 
na obradowały komisje. 


MINISTER W. R. IT O. P. NA 
ZJEZDZIE. 


Warszawa, 8, I. (PAT.) Wczoraj 
w drugim dniu obrad walnego zjazdu 
delegatów Związku  nauczycielstwa 
polskiego, o godz. 12zej w południe 
przybył na zjazd minister W. R. i O. 
P. prof. W. Świętosławski. Pana Mie 
nistra powitał imieniem Zjazdu nowy 


| prezes Związku nauczycielstwa 


wybrany ` 


m ZZOZ A m NA M A 


pole 
skiego Jan Kolanko. W odpowiedzi 
na powitanie to p. Minister zwrócił się 
do Zjazdu z następującemi słowami: 

„Panowie. Nie jest tu czas, ani 
miejsce na kreślenie programów. Cie: 
szę się z nawiązania bliższego konta- 
ktu z panami i uważam, że w naszym 
stosunku wzajemnym należy wysunąć 
na czoło jedną rzecz: zdawać sobie 
sprawę z określonego celu i środków, 
jakliemi rozporządzamy. Sytuacja nas 
wszystkich i mojego resortu jest trus 
dna. Zdajemy sobie sprawę z trudnoż 
Ści i będziemy z niemi walczyć. Współ 
praca nasza winna odbywać się w 
atmosferze wzajemnego zrozumienia, 
zaufania, jasności i rzetelności. Mini: 
sterstwo W, R. i O. P. obecnie pra» 
cuje nad stworzeniem warunków jake 
najlepiej umożliwiających nauczycie- 
lowi pracę. Ufam w rezultaty nasze 


współpracy i życzę panom owocnych | 


obrad“. 


WYKOPALISKO Z CZASÓW WO. 
JEN SZWEDZKICH ODKRYTO 
NA WYBRZEŻU POLSKIEM. 

Pomiędzy Swarzewem a kķpieli- 


skiem nadımorskiem Wielką Wsią na 
łąkach, należących do p. Klebowej, 


odkryto pod warstwą ziemi Staroży” 
tne fundamenty jakiejś budowli, 
wśród których tkwiła kula armatnia, 


Pocisk, jak się okazuje pochodzi z 
czasów wojen szwedzkich, ma kształt 
oklrągły i naogół dobrze jest zakon: 
serwowany, Z jakich czasów pochoz 
dzą ciekawe fundamenty, trudno ustaz 
lić. Forma cegły wskazuje, że z przed 
kilkuset lat. Prawdopodobnie stano- 
wiły one fundamenty jakiejś czołów» 
ki obronnej. pierwszego portu Rzeczy 
pospolitej, Pucka. 
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Sport i Wychowanie Fizyczne. 


O zatrzymanie Cracovii w Lidze, Na 
walne zgromadzenie Ligi, które odbędzie 
się w Warszawie w dn. 18 i 19 stycznia, 
Pogoń lwowska przedstawi walnemu zgro- 
madzeniu cały szereg sensacyjnych wnio- 
sków. Najbardziej atrakcyjny wniosek 
przedstawiony przez Pogoń odnosi się do 
Cracovii. Pogoń zamierza bowiem przefore 
sować wniosek, domagający się zatrzyma: 
nia Cracovii w Lidze, zc względu na jej 
wielkie zasług: położone kolo rozwoju 
pilkarstwa polskiego. Gdyby wniosek ten 
nie uzyskał większości, wówczas Pogoń 
domagać się będzie dopuszczenia Cracovii 
ezpośrednio do rozgrywek finałowych o 
wcjście do Ligi państwowej, względnie 
przyznania jej równej ilości punktów 
mistrzem jusicnnym okręgu krakowskiego 
wiklesie A. 

Międzynazodowe  axadsmuickie  mistrzo- 
stwa narciarskie Peiski. W dniach 31 bm. 
1li2 lutego rozegranc zostaną w Woroch- 
cie doroczne 
mistrzostwa 


Organizate 


ROSE: 


RNKC KIT TE MA T LIROY 


Nad Everestem. 


MmMOŁOTAMI NAD EVERESTEM — WYPRAWA LOTNICZA W ROKU 1933. 


P. F. M. Fellowes, L. O. Stewart Blacker 
P. P. Etherton, M. P. Clydesdale, Geoffrey 
Barkas — z przedmową Johna  Buchana. 
Przclożył z angielskiego Dionizy Kostecki. 
Warszawa 1935, Główna Księgarnia Woj- 
Sk wa, str. 426, XVIII. Cena zł. 12.30. 

a ka e 
Ta pokażna i pięknie wydana książka. 
ozdobiona licznemi ilustracjami, z których 
wickszość należy do najciekawszych nawet 
w dzisiejszych, obfitych w sensacje cza 
sach, to dzieje słynnej na zachodzie. a u 
nas mało znancj wyprawy samolotami nad 
Evcrcstem, dzieje zuchwałego, wspaniałego 
lotu, który w sumie nie trwał nawet sze- 
ści godzin, lecz dokonanie którego wyma: 
galo nietylko precyzyjnego poprostu obmy- 
ślenia, ale także wielu miesięcy wytężonej 
pracy. Był to lot w całem znaczeniu tego 
słowa pionierski, było to zwycięskie poko: 
nanie bardzo wielu niebezpieczeństw, choć 
ccłem wyprawy nic było ani dokonanie ja- 


kiegoś zuchwałego wyczynu, będącego doz ; 


wodem niezwykłej wytrwałości i niezwy- 
klei odwagi, ani pobicie rekordu, ani wrez 
szcie zdobywanie czegoś poraz pierwszy. 
Cel był naukowy. Chodziło mianowicie o 
wykazanie, że przy pomocy samolotu i a- 
paratu fotograficznego do zdjęć powietrz: 
nych dadzą się uzyskać dane naukowe, nie 
możliwe do osiągnięcia na żadnej innej dro 
dze. Lecz wynik wyprawy stał się wielkiem 
dziełem, Przeszedł on najśmiełsze oczekiwa- 
mia i jest bez przesady wspaniałym i takim 
Tuż w historji pozostanie. O powodzeniu tej 
podniebnej wyprawy nie rozstrzygnął jez 


pióropusz, 


dnak ani przypadek, ani tak zwane szczę: 
ście — lecz miesiące ciężkiej pracy przygoe 
towawczej w Chelsea, Yeovil, Bristolu, 
Londynie i wreszcie w Indiach, w Karaczi. 
Dzieje tej pracy rozpoczynają się w marcu 
1932 r. i kończą się dopiero w dniach 3, 4, 
19 kwietnia 19553 r., to jest: pierwszym lo- 
tem nad Evercstem, lotem nad Kanczcen: 
dżungą i drugim lotem nad Evcrestcm. Ten 
straszliwy szczyt, który jeszcze w roku 1952 
byl ostatnią warownią natury, był jej taję- 
mniczą, niezdobytą wieżą, do której czło- 
wick nie mógł zajrzeć, odsłonił nareszcie 
swe zasłony, zdobyty został przez zawsze 
wiedzy głodne, zaborcze oczy człowicka. 
Między innemi, oglądany w omawianej 
książce prostopadłe zdjęcie, dokonaac apa- 
ratem Williamsona z wysokości 32.000 stóp, 
przedstawiające wierzchołki i lodowce Ez 
vercstu. Opis przygotowania i całej pracy, 
opis życia w czasie tej pracy, szczególnie 
w  Indjach (rozdziały: „Lot do Indyj“, 


„Nepal“, „Życie w Purnea'), wreszcie o0- 
pisy samych lotów mają walory niczwy» 
kłe, a w bardzo wielu ustępach świeży, 


chciałoby się rzec nowy czar jeszcze nie- 
doznany. „Światło na śniegu“ — opowiaz 
da lotnik, który przeleciał ponad Evere- 
sten — „już samo przez się było czemś 
cudownem. Wprost raził ten rodzaj bieli, 
o wiele jaśniejszej niż Śnieg, do którego 
widoku zwykłe ludzkie oczy są przyzwye 
czajone, bo śnieg ten działał daleko ży- 
wiej, niż krajobraz nim nie pokryty. Z dru 
giej strony przeraził nas olbrzymi lodowy 
przeciągający się niejako strus 


rem zawodów jest warszawski AZS. U- 
dział wezmą wszystkie akademickie kluby 
Polski w liczbie 8 oraz akademicy zrze: 
szeni w klubach nicakademickich. Z zae 
granicy spodziewanych jest start Austrja- 
ków, Szwedów, Niemców, Estończyków, 
Łatyszów, Rumunów oraz Francuzów i An 
glików. studjująacych w Szwajcarji. Program 
zawodów przedstawia się następująco: Dn. 
30 bm. odprawa zawodników. dn. 31 bm. 
bieg na 16 km. otwarty i do kombinacji 
oraz 6 km. dla pań o charakterze półzja- 
zdowym, dnia I lutego skoki otwarte i de 
kombinacji, dn. 2 lutego bieg zjazdowy i 
slalom dla pierwszych 25-u zawodników. 
Protektorat nad zawodami objął minister 
spraw zagr. p. J. Beck. W komitecie hono: 
rowym znajdują się m. in. min. spraw woje 
skowych gen. Kasprzycki, dyr. Państw. 
Urz. W. F. gen. Olszyna-Wiłczyński pre- 
zes Polskiego Zw. Narciarskiego wicemi- 
dister Bobkowski, rektorzy wyższych uz 
czelni itd. 


——0—— 


mieniem ze szczytu Everestu w kierunku 
wschodnim, ku bratnicmu  szczytowi Ma- 
kalu, będący objawem potężnej wichury, 
szalciacej wokół szczytu. Porwane z poe 
wierzchni skał niezliczone cząstki lodu pę- 


dze nad szczytem ze straszliwą siłą wichru. 
Pod nami wzbijała się zawiła  piatanina 
pasm, łańcuchów, pił i ścian czarnych skał, 


z przebijającą się miejscami żółtawą czerz 
wienią tak znamienną dla Everestu, W 
iym przeciągu wiatrów ku dołowi straciliś- 
my nagle dwa tysiące stóp i zdawało się, 
że już nigdy nie wyminiemy ostrych grac 
lea” 

Lecz lotnicy pokonają zwycięsko grozę 
mściwej, dziewiczej natury, wydrą jej nic- 
jedna tajemnice, by potem — wśród trium= 
lów — wspominać i opisywać  niewysło- 
wiony czar jej surowego piękna, który ich 
skolci zdobył i pokonał — zdobył już na 
caie życie. Ta prawdziwa, a przecie fantae 
styczna opowieść będzie miałą z wszelka 
pewnością całe rzesze polskich czytelni- 
ków, bo nie została napisana ani dla nauz 
kowców — specjalistów ani tylko dla lo- 
tników, lecz umiejętnie i szczęśliwie poz 
prostu dla wszystkich. Język jej jest pro- 
sty, często piękny, nie przeładowany spez 
cjalnościami technicznemi. Liczne fotogra- 
fie, a przedewszystkiem doskonałe zdjęcia 
filmowe lotu, wreszcie mapy — znakomie 
cie uzupełniają całość, specjaliści zaś i lo- 
inicy mają w książce tej olbrzymią ilość 
pierwszoizędnego materjału. I jeszcze jez 
dno: jestem przekonany, że młodzież bę- 
dzie się tą opowieścią najszerzej Eentuzjac 
zmować. Tłumaczenie p. Kosteckiego sta- 
nęło na wysokości zadania. Wydanie barz 
dzo staranne, co z naciskiem podkreślić 


* trzeba wobec rosnącej u nas powodzi mie- 
, starannych wydań i niedbałych, 


b ruk Oe 
wych tłumaczeń. 
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Tablica pamiątkowa 


Marszałka Piłsudskiego. 


Zurych, 8. I. (PAT) W Zurychu 
na ulicy Auf der Mauer pod nr. 13 
ma być wmurowana tablica pamiątkos 
wa Marszałka Piłsudskiego, Który w 
czasie swego pobytu przed wojną w 
Zurychu mieszkał w tym domu. Mie: 
Ściła się tam wówczas bibljoteka pol: 
ska oraz lokal towarzystwa połskiego. 


——— 


Rkademickie Koło polsko- 


francuskie. 


Paryż. 8. I. (PAT.) Na wzór istniez 
jących od paru lat na prowincji kół 
akademickich polsko=francuskich, poa 
wistało w Paryzu Akademickie Koło 
polskoafrancuskie, Kcło to, którego 
prezesem został p. J. Poncet, stawia 
sobie za zadanie rozwijanie tradycyj- 
nej przyjaźni polskozfrancuskiej dro: 
gą organizowania współpracy intele: 
ktualnej między akademikami i b. aka 
demikami obu narodów. Staraniem 
Koła w pierwszą i czwartą Środę każ: 
dego miesiąca urządzane będą odczy- 
ty z dyskusją. Cykl ten otworzy p. 
Andre Therive, odczytem na temat 
swej książki „Chantiers d Europe". 

Należy podkreślić, iż powyższa 
idea współpracy młodzieży obu kra: 
jów objęła już szereg ośrodków uni: 
wersytecklich francuskich, jak w Mont 
pelier, w Tuluzie, Grenoble, Lyonie, 
Lille, Bordeaux i Strasburgu. 


p YE. 


Wydobywanie zatopionych 


okretów. 


Medjolan. 8. I (PAT.) statek „Are 
tiglie“ wyruszył z Genui do Came- 
gli na Riwierze włoskiej, aby przystą: 
pić do wydobycia ładunku miedzi z 
zatopionego parowca „Washington“, 
leżącego na dnie morskliem w pobliżu 
Portofino. Następnie „Artilglie* uda 
się do Portołengone celem udziału w 
pracach przy wydobyciu z dna mor: 
skiego okrętu „Pollux“, który jest ża: 
glowcem, zatopionym w r. 1806, kiedy 
wiózł transport kosztowności dla kró 
la Ferdynanda. Nurkowie ustalili, że 
„Pollux* leży na głębokości 70 me: 
trów, Uchodzi za pewne, że na statku 
znajduje się jeszcze ładunek złota i 
innych kosztowności. Parowiec „Wa: 
shington* został w r 1917 storpedo- 
wany przez niemiecką łódź podwod: 
ną, podczas gdy udawał się do Gen 
z ładunkiem miedzi, lokomotyw i wa: 
gonów. 
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Z EKRANU. 


Afrykański fil n 
Stanisława Lipińskiego. 


Jest to średnio metrażowy reportaż z pol 
skich płanracyj w Liberji. Stworzył go 
Lwowianin Stanisław Lipiński, znany już 
w całej Polsce  artystaefotograf i operator 
filmowy. Gdy zestawić jego prace z kame- 
rą w ręce („Fabryka snów“, „Pędzeł i dluz 
to“, „45 km. za Paryżem, dwa filmy o 
Muculszczyżnie, „Leśne harce“ i in.), z ro- 
bota innych polskich „kameramanów”, trze 
ba w nim uznać wyjątkowej miary talent. 
Talent, który ponad rutyną zawodowca do 
głosu dochodzić każe intuicji i iskrze Boe 
żcj artysty. 

Lipiński, zarówno podczas swej działal- 
ności wc Francji, jak i po powrocie da 
Polski. uważa się — zbyt skromnie mojem 
zdanicin — tylko za operatora i podpoz 
rządkowuje się decyzji realizatora, którego 
wiclokrotnie przewyższa talentem, W fil- 
mie o Liberji wypowiedział się dopiero 
jako pełnoprawny twórca. Pozwolił na to 
gatunek roboty artystycznej. Film doku: 
mentarny tworzony jest nie przy stole mon 
tażowym, ale przedewszystkiem z kamerą 
w ręku. Musi przedewszystkiem po filmo- 
wemu spostrzec zanim spostrzeżone ułoży 
w porządek ruchu i dźwięku. Ta wysubz 
telniona umiejętność spostrzegania  Lipiń- 
skiego występuje dobitnie w pierwszej częe 
ści filmu, przedstawiającej podróż morska. 
Rzeczywistość ujęta jest tu nie schematy- 
cznie, ale z artystycznym sensualizmem, ja: 
ko doznanie, a nic jako martwy kształt o- 
toczenia. Tu miękka subjektywność ujęcia 
towarzyszy obrazom Lipińskiego i w drue 
giej części filmu: w obrazie pracy na plan- 
tacjach. Trzeba być dużej miary artystą, by 
w reportażu egzotycznym uniknąć banal- 
ności, która przenika nawskróś utwory 
Johnsonów  Shoedsacka czy Van Dyke'a- 
Reportaż Lipińskiego posiada wszelkie ce- 
chy relacji lirycznej. I stąd wniosek: dys 
pozycje twórcze Lipińskiego przeznaczają 
go do udziału w twórczości miary najwyż” 
szej. bwl. 
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KSIĘGOZBIÓR IM. JAKÓBA POTO- 
CKIEGO. 


Bibljoteka Publiczna m. st. Warszawy 
przystąpiła do porządkowania i katalogo- 
wania księgozbioru, ofiarowanego przez śp. 
Jakóba Potockiego. Księgozbiór ten znaj: 
duje się w II. Fiji Dzielnicowej Bibljoteki 
na Żoliborzu i zawiera ok. 12.000 tomów. 

Księgozbiór zajmuje oddzielną salę im. 
ofiarodawcy i zostanie udostępniony czy- 
telnikom w drugiej połowie kwietnia tego 
roku. 


Z DZIEJÓW DAWNYCH ZWIERZYŃ- 
CÓW KRÓLEWSKICH NA WAWELU. 


Na ostatniem zebraniu naukowem Tow. 
Miłośników Krakowa prof. Łukaszewicz 
wygłosił interesujący odczyt na temat dzie 
jów dawnych zwierzyńców królewskich na 
Wawelu oraz menażeryj z  egzotycznemi 
zwierzętami i ptakami. 

Wyrazem umiłowania przyrody przez 
średniowieczne królewskie dwory w Pol- 
sce była zamówiona w XVI wieku serja 
arrasów. z których zachowało się dotyche 
czas 110. Arrasy te, zdaniem prelegenta, 
stanowią dziś jedyny w swoim rodzaju ar- 
tystyczny najwcześniejszy atlas zoologiczny 
obejmujący około 300 gatunków zwierząt, 
ssaków i ptaków, ryb, gadów, płazów, owa 
dów, a nawet skorupiaków i korali. 
przepięknych tych arrasach wiele zwierząt 
użyto jako przenośni symboliczno e alego- 
rycznych, jeżeli chodze o sceny biblijne. 

Bezcenny prawie zbiór ten stanowi w 
odróżnieniu od wielu fantastycznych śre- 
dniowiecznych atlasów zoologicznych boz 
dajże najwierniej odtworzony, znany ów- 
cześnie Świat zwierzęcy. 


MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
NA PRACĘ O WŁOSZECH. 


Komitet nagród, wyłoniony przez mia: 
sto udrowiskowe San Remo, ogłasza kone 
kurs na pracę autora zagranicznego, która 
zobrazować ma postępy i zdobycze nowej 
Italjj w dziedzinie sztuki, literatury, wie- 
dzy, nauk historycznych. Nagroda wyzna- 
czona za najlepszą pracę wyróżnioną przez 
jury, złożone z pięciu członków Akademji 
Włoch, stanowi 50 tysięcy lirów. Wobec 
nowych rozporządzeń włoskiego  ministere 
stwa prasy i propagandy co do bojkotu 
autorów i utworów obywateli państw sank 
cyjnych, niewiadomo narazie czy o nagro- 
dę miasta San Remo będą mogli ubiegać 
się autorzy państw, które zastosowały sank 
cje wobec ltalji. Termin prekluzyjny nad- 
syłania prac wydrukowanych — w sześciu 
egzemplarzach — upływa z dniem  30-go 
czerwca 1936 r. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


I. Km. 938/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego Rew. I. we Lwowie Wilhelm 
Klarenbach, mający kancelarję we Lwowie 
przy ul. Akademickiej L. 24, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 lutego 1936 r. o 
godzinie 11 przed poł. w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, sala rozpraw ONI 
drzwi Nr. 1, odbędzie się sprzedaż w dro- 
dze publicznego przetargu, należącej do 
dłużniczki Mauji Franzos nieruchomości, a 
to: 13/128 cz. whl. 2079/I i 13/128 cz. whl. 
28/1. gm. m. Lwowa, położonych przy ul. 
Wronowskich L. 6. Realność whl. 2079/1. 
składa się z parc. bud. 699/3 o powierzchni 
557 m kw., na której pobudowaną jest kae 
mienica murowana dwupiętrowa, podpiwni 
czona, kryta blachą, zaś realność whl. 28/1. 
Dz. składa się z parc. bud. 699/I. o poz 
wierzchni 575 m kw., na której pobudo- 
waną jest kamienica jednopiętrowa, muros 
wana, kryta blachą. 13/128 cz. nieruchomoż 
ści whl. 2079/1. oszacowaną została na su- 
mę zł. 4.820, zaś 13/128 cz. whl. 28/1. osza» 
cowaną została na sumę zł. 3.446.87, cena 


zaś ołania wynosi, a to: pierwszej 
(whl. 2079/1) 3615 zł., zaś drugiej (whl. 
28/1.) 2.585 zł. 16 gr. Przystępujący do 


przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
co do realności whl. 2079/I. w wysokości 
482 zł, zaś co do realności whl. 28/1. w 
wysokości 344 złotych 70 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało: 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będa 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile doe 
datkowem publicznem  obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będa 
przeszkodą do licytacji i przesądzenia wła- 
Sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przes 
targu nie złożą dowodu, że wniosły poz 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogłąz 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny Secj do 18-ej, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim miejskim we Lwowic, uliz 
ca Sądowa Nr. 7 sala Nr. II. drzwi Nr. 1. 
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego. 

- Rewiru I. 

Lwów, 20 grudnia 1935. 
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Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


AZETA LWOWSKA Nr. 5 z dnia 9 styczniu 1936 r. 


I. Km. 104/34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Stryju Henryk  Tyczyński 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 lutego 1936 o godz. 9 odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Stryju sala Nr. 21 dru- 
gie piętro, druga licytacja w drodze publie 
cznego przetargu należącej do dłużniczki 
Petroneli Sikora nieruchomości whl. 185 
gm. Morszyn, składającej się z parc. gr. 
lkat. 207/3 o pow. 1175 m kw., na której 
stoi dwupiętrowy budynek drewniany (wil- 
la) pensjonat „Hubert“ wraz z  urządze- 
niem willi. Nieruchomość oszacowaną zoz 
stała na 60.487 zł. 79 gr., cena wywołania 
wynosi 40.325 zł. 20 gr., zaś rękojmia kwo= 
tę 6.048 zł. 80 gr. Rękojmię należy złożyć 
w gotowiźnie albo w takich papierach war- 
tościowych bądź  książeczkach wkładkoe 
wych instytucji, w których wolno umieszz 
azać fundusze małoletnich. Papiery war- 
tościowe przyjęte będa w wartości 3/4 czee 
ści ceny giełdowej. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogląż 
dać nieruchomość w dnie powszednie od 
godz. 8 do 18, akta zaś postępowania egze- 
kucyjnego przeglądać można w Sądzie 
grodzkim w Stryju. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Stryj, 20 listopada 1935, 24K 


II. Km. 210/54 i 275/34. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru II. w Drohobyczu Jan 
Frydłewicz, mający kancelarję w Drehobye 
czu, ul. Piłsudskiego Nr. 28 na podstawie 
art. 676, 679 i 709 kpc, podaje do publicz- 
nej wiadomości, że dnia 17 lutego 1936 r. 
o godzinie ll-tej przedpołudniem w Są- 
dzie biuro Nr. 2 I. piętro odbędzie się 
druga licytacja należących do dłużnika Saz 
lomona Blocha identycznego z Salomonem 
Blochem, synem Szaji vel Ozjasza w Boe 
rysławiu, nieruchomości z uwzględnieniem 
wniosku wierzycieli ograniczającego postę- 
powanie o 40/84 części rur w otworze świ- 
drowym, budynków kopalnianych, ogro- 
dzenia i zbiorników należących do współ: 
właścicieli. Zatem licytacja odbędzie się 
tylko na mastępujące nieruchomości: a) 
44/84 części nieograniczonego prawa pore 
wrotu pola naftowego „Bloch“ objętego 
wl. 948 ts. ks. naft. b) założonej na tem 
polu naftowem kopalni nafty „Wanda- 
Bloch“ względnie „Bloch i Spółka w Bo- 
rysławiu' wraz z 44/84 części budynków 
kopalnianych, ogrodzenia, zbiorników i rur 
w otworze świdrowym oraz reszty całego 
inwentarza i narzędzi wiertniczych tudzież 
wszelkich innych przynależności znajdują- 
cych się na tej kopalni, c) 44/84 cześci rez 
alności objętej whl. 1215 ks. gr. gm. kat, 
Borysław. Nieruchomości powyższe oszae 
cowane zostały na sumę 70.448 zł. 20 gr., 
cena zaś wywołania wynosi 46.965 zł. 46 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 7.044 zł. 90 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkach wikładkowych, instytucji, w któ» 
rych wolno umieszczać fundusze osób mało 
letnich Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce» 
ny giełdowej, Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyle o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądżenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przes 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po» 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostas 
tnich 2:ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powszes 
dnie od godziny 8 do I8etej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przez 
glądać w Sądzie grodzkim w Drohobyczu 
sała Nr, 48 I. piętro u Komornika. 35K 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


IV. Km. 792/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Leontyny Sternowej jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 18 lutego 
1936 o godz. 9 w sali rozpraw oddziału II. 
drzwi Nr. 1 Sądu grodzkiego miejskiego 
wc Lwowie, ul. Sądowa 7 na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków licytacja nastę: 
pujących części realności. Ks. gr. gm. m. 
Lwowa. Whl. 1201/11. Oznaczenie realno- 
ści: 10/56 cz. realności Ik. 1135 2/4 poło- 
żonej przy ul. Szopena L. 3, stanowiącej 
budynek mieszkalny dwupiętrowy wraz z 
dwupiętrową oficyną, a to 3/56 cz. tej re- 
alności Dra Meschulima Blumenthala wła: 
sne, 4/56 cz. Pauliny ze Sternów Blumen« 
thalowej własne, 1/56 cz. Diny Stern wła- 
sne i 2/56 cz. Mojżesza Sterna wlasne. War 
tość szacunkowa wraz z przynal. 10;56 cz. 
2514 zł. Najniższa oferta 6.157 zł. Do 
realności whl. 1201/11. dz. ks. gr. gin. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
37 sztuk okien 4-ro skrzydłowych poje- 
dynczych, okutych, oszklonych i polakie: 
rowanych, 3 szt. okien większych wymia» 
rów, pojedynczych, okutych, oszklonych i 
polakierowanych, | sztuka drzwi balkono- 
wych okutych, oszklonych i polakicrowa- 
nych, 6 sztuk drzwi krzyżowych górą peł- 
nych lub oszklonych, 5 sztuk okien 24skrzy 
dtowych. pojedynczych, 1 sztuka pieca fa: 
zaowego w łazience, I sztuka „Boiler wraz 
z montażem, 5 sztuk piecyków na węgiel w 
łazienkach umieszczonych, 15 mb. ogro- 
dzenia z siatki druciancj, 1 sztuka śmic- 
ciarki betonowej, 6 sztuk ramienników do 
Światła elektrycznego, 7 sztuk muszli wo- 
dociągowych. Razem wartość przynależno: 
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Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


ści oceniona została na 2141 zł, z czego 
wartość 10/56 cz. wynosi 382 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wae 
runki licytacyjne i odnoszące się do tych 


realności dokumenty (wyciąg  tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy majacy chęć kupienia 


przejrzeć w godzinach urzędowych w kan 
celazji komornika. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IV. 
Lwów, 12 grudnia 1935. 45K 
I. Km. 313/35. Obwieszczenie o licytacji. 
Dawiskiba Mikołaj Komornik Sądu grodz- 
kiego w Jarosławiu rew. I. zamieszkały w 
Jarosławiu, przy ul. Słowackiego 3 w spra 
wie egzekucyjnej wierzycielki Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Jarosławiu, Pinkasa 
Sternberga w Jarosławiu, Betti z Rosen: 
feldów Kurzmanowej w Jarosławiu, Cypry 
z Gallerów Flusser i tow. w Jarosławiu i 
Ubezpieczalni Społecznej w  Jarcsławiu 
przeciw zobowiązanym Hersch Horn i Rós 
zi Horn w Jarosławiu o 905 dolar. amer. 
itd. zpn. na zasadzie art. 679 kpc. obwie- 
szcza, że dnia 21 lutego 1936 r. o godz. 
8.350 przed południem w biurze Nr. 29 Ša- 
du grodzkiego w Jarosławiu odbędzie się 
licytacja poniżej wymienionej realności 
położonej w gminie Jarosław, powiatu ja- 
rosławskicgo, województwa lwowskiego, 
mającej urządzona księgę hipoteczną przy 
Sądzie grodzkim w Jarosławiu. Cała real- 
ność obj. whl. 1339 ks. gr. gm. kat. Jarose 
ław. Oznaczenie realności wraz z wyszcze- 
gólnieniem przeznaczenia gospodarczego i 
przynalłeżytości: W skład tejże realności 
wchodza pb. lk. 181 i pgrt. lk. 83 i 84 o 
łącznej powierzchni 9 arów 6l m kw., po- 
łożonej frontem do ulicy Spytka L. orjent. 
13, do ulicy Lubelskiej L. orjent. 24. Na 
tejże realmości od ulicy Spytka wybudowa 
ny jest murowany stary dom parterowy, 
niepodpiwniczony, gontem kryty, z prze- 
znaczeniem jednej ubikacji na sklep, nadz 
to 2 pokoje i kuchnia na mieszkanie, zaś 
od ulicy Lubelskiej w stanie surowym jee 
dno piętrowy budynek murowany cały 
pcdpiwniczony blachą kryty, w budynku 
tym wykończono tylko jedno mieszkanie 
z jednego pokoju i kuchni, pomiędzy na- 
prowadzonemi budynkami wewnatrz real- 


mości znajduje się wybudowany parterowy | 


murowany budynek przeznaczony na pie- 
karnię z dwoma piecami piekarskiemi, praz 
cownią, składem na makę i stancją, blachą 
kryty, a nadto ustępy, szopa drewniana, 
przybudówka z piwnicą niewykończoną, 
parkan drewniany z bramą wjazdową od 
ulicy Lubelskiej, mur graniczny. Wartość 
szacunkowa 36.667 zł. 68 gr. Cena wywo» 
łania 27.508 zł. 26 gr. Wysokość rękojmi 
3668 zł. Właścicielem powyższej realności 
jest Hersch i Rózia Horn po połowie. Wy 
sokość rękojmi jaką licytant przystępując 
do przetargu musi złożyć ustalona powy- 
żej, winna być złożoną w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w 3/4 
<zęściach ceny giełdowej. Nadto podaje do 
wiadomości: 1) że przy licytacji będą za- 
chowane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile dodatkowo publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. 2) że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze: 
nia własności na rzecz nabywcy bez zaw 
stizeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści łub jej części od egzekucji i że uzy: 
skały postanowienie właściwego Sadu, nae 
kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
cyjnego. 3) że w ciągu dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dniu powszednim od godz. 8—18, 
akty zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać u Komornika podpisanego, 
zaś od dnia 1 lutego 1936 w Sądzie grodzę 
kim w Jarosławiu. 4) dłużnik ma prawo 
wskazać kolejność w jakiej przetarg poe 
szczególnych nieruchomości ma być prze- 
prowadzony. 5) stawienie się jednego li- 
cytanta wystarczy do odbycia przetargu, 
jeżeli licytant ten zaofiarował przynajmniej 
cenę wywołania. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru J. 

Jarosław, 27 grudnia 1935. 44K 


II. Km. 1435/35. Obwieszczenie o licytaz 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie, H. rewiru Jan Jasiński. 
mający kancelarję w Stanisławowie, ul. 
jego Maja Nr. 7 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 stycznia 1936 r. o godz. 15-tej w Stani- 
sławowie, ul. Sapieżyńska Nr. 21 odbeż 
dzie się licytacja ruchomości, składających: 
się z 80 mtr. kangaru różnych kolorów, 
firmy Funke w Bielsku, oszacowanych na 
łączną sume zł. 1280. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza: 
sie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H. 


Stanislawów, 5 stycznia 19536. 55R 
AMORTYZACJE. 

II. Ne, 650,35. Na wniosek Mojżesza 

Sterna kupca w Nowym Sączu, ul. Kazi- 


mierza, zarządza się postępowanie celem u- 
morzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które miały zaginąć i wzv- 
wa się posiadaczy tych papierów, aby zgło 
sili swe prawa do 60 dni od daty nin. cdy= 
kiu. W razie przeciwnym uznałby Sąd no 
upływie tego termeni: te papiery wartościoe 
we jako pozbawione znaczenia. Oznacze- 
nic papierów wartościowych: Czek kasowy 
Nr. 7/14 z daty Kraków, dnia 58 34 z 
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podpisem Szymona Weindlinga w Krako- 
wie na 100 zł. opiewający, płatny dnia 5/8 
1934 r. w Oddziele Pocztowej Kasy Oszcze 
dności w Krakowie, okazicielowi z rachun- 
ku Szymona Weindlinga, właścicicia konta 
pocztowego Nr. 407.670. 


Sąd Grodzki. 
W Krakowie, dnia 28. X, 1975 r. 55 
UPADŁOŚCI. 

Sa. 23/34/63. Postępowanie ugedawe © 
skara Batzesa, Lwów, Krakowska 5 za- 
kończono. 

Sad Okręgowy. 
Lwów, 2 grudnia 1935. DZ 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


j T. 91/35. Geza Józef 2 im. Minati u 
17;11 1859] w Rzeszowie, syn Józefa i «4 
malii z Zuakermanów, ostatnio zamieszka- 
ły w Krakowie przy ul. Starowiślnej IG, 
walczył w r. 1915 jako żołnierz 90 pp. ar- 
mji austrjackiej na froncie serbskim, gdzie 
sie dostał do niewoli i tam podobno przez 
Serbów został zabity z końcem 1915, Gdy 
zatem można przyjąć, że saistnicją warun: 
ki ustawowego domniemania Śmierci zas 
rządza się na wniosek dr. Marty Ungeró- 
wnej w Krakowie, Felicjanek 4  postępo- 
wanie, celem uznania wymienionc; osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa- 
nie, ażcby udzielono wiadomości © zagi: 
nionym sądowi. Gezę Ungera wzywa sie, 
aby wstawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sob:c. Pa 
dniu 15 lipca 1936 Sąd na ponowny wnice 
sek orzeknie ostatecznie © uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

W Krakowie, 4 grudnia 1935. 51 

1. 54/35. Izak Brettler, syn Schaie i Gol: 
dy Teucher, urodzony 13 lutego 1539 w Za 
błotowie powiat Śniatyn, żołnierz byłej ar- 
mji austrjackiej zaginął na wojnie światoz 
wej. Należy udzielić wiadomości © zasginio- 
nym Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 28 listopada 1935. 34: 

T. 75/34. Edykt. Józefa Nosal, zamężna 
Grochowska, urodzona 1 czerwca 1888 w 
Jankowej, wyjechała przed około 40 laty 
do Ameryki, gdzie od roku 1914 zaginęła 
bez śladu. Wdrażając postępowanie celem 
uznania jej za zmarłą wzywa się o udzie- 
lenie o niej wiadomości. Po rokt na po- 
nowną prośbę wyda się orzeczenie. 

Sąd Okręgowy. 

Tarnów, 5 czerwca 1934. 35 

T. 23/33, Ludwik Leja, syn Tomasza i 
Agnieszki z Jaroszów, urodzony dnia 3 
lutego 1882 w Białobrzegach i tam  ostae 
tnio zamieszkały, wcielony został z wybu- 
chem wojny w 1914 do byłej armi austr. 
i od tego czasu brak o nim jakiejkolwiek 
wiadomości.  Widrażając postępowanie ce- 
iem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 


W Rzeszowie, 13 kwietnia 1934. 39 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


II. OGŁOSZENIE, 


DYREKCJA BANKU NAFTOWEGO 
S. A. wą Lwowie 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszów, że dnia 

20 stycznia 1936 o godzinie 11.30 odbę- 

dzie się w lokalu Banku we Lwowie przy 
ul. Leona Sapiehy 3 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE AKCJONARJUSZÓW 


z następującym porządkiem dzienaym: 


1) Amortyzacja miepokrytych przez ak- 
cjonarjuszów akcyj I-ej i Ilegiej emisji oraz 
akcyj przejętych przez Bank Naftowy od 
Funduszu Odpraw Urzędników Banku Nat 
towego. 

2) Uregulowanie stanu prawnego akcyj, 
objętych przez Bank Naftowy niezgodnie 
z przepisami prawnemi na pokrycie roszz 
czeń gwarancyjnych. 

3) Sprzedaż nieruchomości przemysło- 
wych, których w myśl przepisu art. 42 
prawa bankowego bankom kredytu krótko 
terminowego do stałego posiadania naby- 
wać nie wolno. 

4) Sprawa uzupełnienia kapitału zakła- 
dowego, uszczuplonego przez amortyzację 
cześci akcyj. 

Akcjonarjusze, zamierzający brać udział 
w Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje 
najpóźniej na tydzicń przed terminem Nad 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia w 
Kasie Banku. W razie niemożności osobie 
stego przybycia, można udzielić pełnomo- 
cnictwa do zastąpienia, na którem wystar- 
cza podpis bez legalizacji notarjalnej. 

PP. Akcjonarjusze, reprezentujący przy- 
najmniej 1/10 część kapitału akcyjnego, 
mogą z zachowaniem przepisów art. 94 
kodeksu handlowego, zgłosić na porządek 
dzienny sprawy, które mogą być zamiesz- 
czone w ostatniem ogłoszeniu. 4926 
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UNIEWAŻNIAM zgubione świadeztwo 
cezaminu kwalifikacyjnego wydane  brzcz 
Kowsję cszaminacyjna we Lwowie w miku 
Jyl2 na nazwisko Piotra Lewcura. 30 
RP TESE PIE TEE EB | 

UNIEWAŻNIAM zgubiono twiadzcrwa 


* niz 


dojrzałości wydane w r. 1905 pr 
narjum męskie w Tarnopolu na nszwistę 
Piotra I.ewcuna. 49 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15. 


